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MNIEJSZOŚĆ NIEMIECKA W POLSCE W LATACH 1918—1936 

W ŚWIETLE EKSPERTYZY POLSKIEJ Z 1936 R.

Zagadnienie mniejszości narodowych w Drugiej Rzeczypospolitej, w  tym  
zagadnienie mniejszości niemieckiej, stanowiło jeden z najbardziej skompli­
kowanych problemów. Kwestia ta zainteresowała spore grono historyków  
i znalazła już odbicie w  polskiej literaturze. W ostatnich killku latach szerzej 
omawiali zagadnienie mniejszości niemieckiej przede wszystkim: R. W. Sta­
niewicz, M. Cygański, K. Griinberg, S. Osiński, A. Szefer *. W dotychczaso­
wych pracach brak  jest niejednokrotnie m ateriału  ukazującego, jakim i za­
sadami politycznymi kierow ały się n iektóre czynnika rządu polskiego, 
lub jakie -zamierzały podjąć kroki wobec mniejszości niemieckiej. Wy­
daje się więc, że tę lukę w arto  wypełnić choć w  niewielkiej mierze. Warto 
tym bardziej, że przekaz źródłowy, zasługuje na uwagę ze względu na osobę 
autora i  poruszoną tem atykę. *

Publikow any dokument nie ma podpisu. Z uwagi na to, że na posiedzeniu 
Kom itetu do Spraw  Narodowościowych w dniu 20 grudnia 1935 r. polecono 
opracować naczelnikowi wydziału narodowościowego w M inisterstwie Spraw 
W ewnętrznych Henrykowi Suchenek-Sucheckiemu refera t o położeniu m niej­
szości niemieckiej w  P o lsce2, a następnie w dniu 1 lipca 1936 r. na posie­
dzeniu tegoż K om itetu przyjęto szereg wytycznych odnoszących się do polityki 
narodowościowej wobec mniejszości niemieckiej w P o lsce3, identycznych 
z przedstawionym i wnioskam i publikowanego refera tu  — w ydaje się więc, 
że autorem  jego jest wspomniany H. Suchecki.

Publikowany przekaz zawiera nie tylko znaczną ilość inform acji o działal­
ności niemieckich organizacji politycznych, cechach charakterystycznych po-

1 R. W. S t a n i e w i c z ,  Mniejszość niemiecka w Polsce — V kolumna Hitlera. 
„Przegląd Zachodni” 1959 nr 2, is. 395—438; M. C y g a ń s k i ,  Mniejszość niemiecka 
w Polsce centralnej 1919— 1939. Łódź 1962; K . G r i i n b e r g ,  Nazi — Front Schlesien. 
Niemieckie organizacje polityczne w województwie śląskim w latach 1933—1939. 
K atow ice 1963; S. O s i ń s k i ,  V kolumna na Pomorzu gdańskim. W arszawa 1965; 
A. S z e f e r ,  Mniejszość niemiecka w Polsce i Czechosłowacji w latach 1933—1938. 
K atow ice 1967.

2 Patrz akta Prezydium  Rady M inistrów  w  A rchiw um  A kt N ow ych w  W ar­
szaw ie.

3 Fragm enty w ytycznych  przedstaw ił na  podstaw ie p ism a Prezydium  Rady 
M inistrów  z dnia 13 lipca 1936 r. do min. Becka K. Griinberg, op. cit., ss. 134— 135. 
O ryginał (18 stron uchw ał) z 9 lipca 1936 r. przechow yw any jest w  aktach Prezy­
dium Rady M inistrów  w  A rchiw um  A kt N owych.
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szczególnych okresów i rejonów działania tych organizacji, lecz również s ta ­
nowi dowód zainteresowania się pewnych czynników rządu polskiego życiem 
mniejszości niemieckiej.

Dokument publikowany poniżej jest maszynopisem i zawierał 30 stron. Jest 
to odpis złożony do Oddziału II Sztabu Głównego WP. Na pierwszej stronie 
referatu figuruje podłużna pieczątka: „Ekspozytura N r 2 Oddz. III Szt. Gł., 
zał. n r  1 do pisma n r 515/37 z 'dnia 23 lutego 1937 r .”

Odpis ten przechowywany jest w  Wojskowym Instytucie Historycznym.

Stosunek m niejszości n iem ieckiej do Odrodzonego Państw a Polskiego na prze­
strzeni 17 la t cechuje zm ienność nastrojów , uzależnionych od sytuacji, jaka istn iała  
w P aństw ie i od dyrektyw  otrzym yw anych z zew nątrz.

N ależy 'stwierdzić, że ludność n iem iecka na ogół n ie  ma w łasnego w yrobionego  
sądu, a ślepo w yk on u je każde polecenie, od jakiejby w ładzy ono n ie  pochodziło, ale 
Pod w arunkiem , że p o lecen ie  pochodzi z Berlina.

H istorię n iem czyzny w  P olsce Odrodzonej m ożna podzielić n a  cztery okresy.

O k r e s  I. Okres I — to la ta  od listopada 1918, w zględn ie od objęcia przez 
Władze polsk ie om aw ianych terenów , do roku 1921.

Okres ten  cechuje ogólny upadek niem czyzny. M asow e w yzbyw anie się  w łasności, 
szczególnie w  m iastach , m asow e w yjazdy, a w łaśc iw ie  — m asow e ucieczki do N ie­
miec są zjaw iskam i w prost nagm innym i. U cieka św iat urzędniczy, a w  ślad za 
nim elem ent zajm ujący się handlem  i rzem iosłem . Ci co m uszą pozostać — zam y­
kają się  w e w łasnym  środow isku, unikają w szelk ich  kontaktów  tak z w ładzam i, 
Jak ze społeczeństw em  polskim  i są, na skutek propagandy z N iem iec, w  oczek i­
waniu rychłego końca — Saisonstaatu  Polski.

Ten koniec Polski, w  pojęciu N iem ców  m iał przyjść toairdzo prędko. Rozpoczęcie 
wojny z b o lszew ik am i1, a w reszcie podejście A rm ii Czerwonej pod W arszawę, stają  
S1ę hasłem  w ystąp ień  n iem ieckich  i ożyw ionej ich  działalności. Szpiegostw o, dy­
wersja są  częstym  zjaw iskiem  działalności N iem ców  pom orskich i poznańskich.

Z w ycięskie zakończenie w ojny  — jako zupełnie n ieoczekiw ane — w yw ołu je now y  
Wstrząs w śród ludności n iem ieck iej. Rozpoczynają s ię  now e ucieczki —  i w  rezu l-

1 D o k ła d n e j d a ty  ro z p o c z ę c ia  w o jn y  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  h i s to r io g r a f ia  n ie  p o d a je .’ 
M o żn a  p rz y ją ć ,  że  w o jn ę  t ę  ro z p o c z ę to  w  lu ty m  1919 r .  K o m u n ik a t  p o ls k ie g o  s z ta b u  g e n e ­
ra ln e g o  p o in fo r m o w a ł  o  w a lk a c h  p o ls k ic h  o d d z ia łó w  o c h o tn ic z y c h  z  o d d z ia ła m i ra d z ie c ­
k im i w  d n iu  2 lu te g o ;  a  n a s tę p n ie  po  r a z  p ie rw s z y  w  d n iu  18 lu te g o  o  w a lk a c h  r e g u ­
la rn e g o  w o js k a  w  g r u p ie  g e n . E . Ś m ig łe g o -R y d z a  z  f o r m a c ja m i  ra d z ie c k im i.

ś c i ś l e  t a j n e

REFERAT W SPRAW IE MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ W POLSCE

U W A G I O G Ó L N E
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tacie  sipis ludności, dokonany w  1921 roku, daje w  porów naniu ze spisam i z roku  
1910 bardzo ciekaw e rezultaty:

rok 1910 
(w dzisiejszych granicach) 

woj. poznańskie . . . 679 339 — 34,4% 
„ pomorskie . . . 421 033 — 42,5% 
„ śląskie _ ^  . 306 233 -  29,6%

35,2%

rok 1921 
(w dzisiejszych granicach)

................  327 846 -  16,7%

................  175 771 -  18,8%

................ spis nie był dokonany

1 406 605

Brak danych ze Śląska z 1821 roku nie poaw ala przeprow adzić analizy z  całej 
dzielnicy okupow anej przez N iem ców , a le m ożem y zatrzym ać się  na Poznańskiem  
i Pom orskiem . W 1910 roku w  tych  dwóch w ojew ództw ach N iem ców  było— 1 000 372, 
a w  1921 r. 503 617. Różnica praw ie że o 50“/o —  w ynika n ie  tylko z tendencyjności 
spisu, dokonanego przez N iem ców , a le  i przede w szystk im  z tych przyczyni o k tó ­
rych m ówiono poprzednio, poza tym  z  m asow ej ucieczki Żydów  i skutków  w ojny  
św iatow ej.

Z aistniały stan  życia niem ieckiego tak pod w zględem  stanu ilościow ego, jak  
i posiadania n ie  m ógł odpowiadać ów czesnej lin ii .politycznej Berlina. Przed ży ­
ciem  niem ieckim  w  Polsce istn iało  szereg sp raw  niezałatw ionych, jak np. spraw a  
opcji, aby niie przeciw staw iać siię panicznym  nastrojom  ludności n iem ieckiej, aby 
nie podnosić jej nastroju i jej odporności. I dlatego >też —  w  m yśl otrzym anych  
dyrektyw  z B erlina —  od m aja 1S21 roku rozpoczyna na  tych terenach działalność 
sław etn y  D eu tsch tu m sb u n d 2 w  Bydgoszczy, a na  Śląsku — V o lk sb u n d 3.

O k r e s  II. Od 11021 r. rozpoczyna s ię  w  życiu .niem ieckim  okres drugi, który  
trw a do 1924 roku. Okres ten  możina nazw ać bojow ym . Roapoozyna s ię  nadzw yczaj 
intensyw na działalność. Z B erlina nadchodzą olbrzym ie sum y i w  rezultacie całe  
życie niem ieckie zostaje opanow ane przez te  d w ie  organizacje, które, w ykonując  
zlecenia n iem ieck ich  konsulatów , narzucają N iem com  obyw atelom  polskim  lin ię  
postępow ania i u stosunkow yw ania s ię  do P aństw a Polskiego.

Zachow anie siię N iem ców , a przede w szystk im  tzw . junkrów, staje się w prost 
skandaliczne. Zachodzi słuszna obaw a, że ludność polska tych  w ojew ództw , znaj­
dująca s ię  w prost pod terrorem  niem ieckim , zupełn ie straci sw e poczucie odpor­
ności w  stosunku do następującej n iem czyzny i stanie się uległą w ięcej niż za

2 D eutschtum sbund  — o rg a n iz a c ja  n ie m ie c k a  d z ia ła ją c a  n a  te r e n ie  to. z a b o r u  p ru s k ie g o . 
D eutschtum sbund  p o w s ta ł  ze  z je d n o c z e n ia  f i l i i  lo k a ln y c h  d a w n ie js z y c h  p a r t i i  n ie m ie c k ic h :  
Deutschnationale Volkspartei, d o  k tó r e j  d o sz ła  w  d n iu  1 m a ja  1921 r .  Zentralarbeilsgem ein- 
schajt (z ło żo n a  z  s o c ja ld e m o k ra tó w ,  d e m o k ra tó w  i  c e n t r u m ) .  O f ic ja ln y m  c e le m  Deutsch­
tum sbund  b y ła  o b ro n a  in te r e s ó w  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c k ie j ;  w  r z e c z y w is to ś c i  z a jm o w a ł s ię  
on  r ó w n ie ż  d z ia ła ln o ś c ią  w y w ia d o w c z ą . W  P o lsc e  o rg a n a m i  p ra s o w y m i D eutschtum sbundu  
b y ły :  „ D e u ts c h e  R u n d s c h a u ”  (B y d g o szcz ), „ P o s e n e r  T a g e b la t t ”  (P o zn a ń ), „ P o m e r e l le r  T a g e -  
b l a t t ”  (T czew ), „ A llg e m e in e  N a c h r ic h te in  f t i r  P o m e r e l le n "  (W ą b rzeźn o ), „ K u ja w is c h e r  
B o te "  (In o w ro c ła w ).

a V olksbund  — z w ią z e k  p o l i ty c z n y  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c k ie j ,  u c h o d z ą c y  w  w o je w ó d z tw ie  
ś lą s k im  za  p o l i ty c z n ą  r e p r e z e n ta c ję  N ie m c ó w  n a  ty m  te r e n ie .  V olksbund  o rg a n iz o w a ł n ie ­
m ie c k ie  ż y c ie  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e  Deutscher Schulvereln, Deutscher K ulturbund  i Deu­
tscher W ohlfahrtsdienst. P r o j e k t  o rg a n iz a c j i  Der deutscher V olksbund zur W dhrung der 
M inderheitsrechte  p r z y ję to  8 l is to p a d a  1921 r . n a  k o n f e r e n c j i  p rz e d s ta w ic ie l i  s p o łe c z e ń s tw a  
n ie m ie c k ie g o ,  a  o u tw o r z e n iu  Volksbundu, je g o  z a d a n ia c h  i d ą ż e n ia c h  z a r z ą d  p o w ia d o m ił 
rz ą d  n ie m ie c k i  w  d n iu  16 lu te g o  1922 r .  V olksbund  g ru p o w a ł  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  i z w ią ­
z k i  n ie m ie c k ie  b e z  w z g lę d u  n a  z a b a rw ie n ie  p o l i ty c z n e ;  s c e n tr a l iz o w a ł  c a ło k s z ta łt  ż y c ia  
n ie m ie c k ie g o  n a  Ś lą s k u .  Z a n a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik  d la  p o d tr z y m a n ia  d u c h a  n ie m ie c k ie g o  
V oiksbund  u w a ż a ł s z k o ln ic tw o .
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czasów panow ania niem ieckiego. W śród ludności polsk iej pojaw ia się obaw a przed  
powrotem w ładzy niem ieckiej, która ma objąć te  tereny ma skutek jakiegoś p leb i­
scytu, zarządzonego przez L igę Narodów.

Nastrój jest tak podniecony, że ów czesny M inister Spraw  W ew nętrznych, po­
mimo sprzeciwu M inistra Spraw  Zagranicznych, dzięki poparciu Szefa Sztabu G łów ­
nego poleca rozw iązać obie organizacje. R ozwiązana zostaje jednak tylko organi­
zacja Deutschtumsbundu, natom iast rozw iązanie Volksbundu  i w szczęcie procesu  
Przeciwko w ybitn iejszym  działaczom Deutschtumsbundu  — zostaje zaniechane na 
skutek decyzji M inisterstw a Spraw  Zagranicznych.

Dokonanie lik w idacji Deutschtumsbundu  m iało kolosalne znaczenie. Przede 
w szystkim  podniosło na duchu ludność polską, a ludność niem iecka pozostała bez 
jednolitego, dyktatorskiego kierow nictw a, co w  m om encie w ykonyw ania um owy
0 optantach (1925 r.) m iało ten  skutek , że około 300 000 optantów  w yjechało  z P o l­
ski na zawsze, dając nam  tzw . drugą fa lę w yjazdu Niemców,. L ikw idację Deutsch- 
tumsbundu n ależy uważać za zam knięcie drugiego okresu.

M ówiąc o w ojującym  — drugim — okresie n iem czyzny w  Polsce należy kilka  
słów pośw ięcić N iem com  łódzkim . N iem cy łódzcy zaw sze posiadali sw oiste oblicze
1 różnili się  od sw ych  ziom ków z Poznania, Bydgoszczy lub K atow ic, zw łaszcza w  
Podejściu do zagadnienia polskiego, choćby z tego w zględu, że n ie  posiadali w łasnej 
tradycji państw ow ej i  n igdy n ie  b y li bezpośrednio zw iązani z Berlinem .

Oderwani od m acierzystego pnia, pow oli zatracali charakter ludzi obcych, co 
zresztą znajdow ało sw ój charakterystyczny w yraz w  n iechęci do rodaków  spod 
znaku — Reichsdeutsche. O jczyzną ich  na ogół n ie  była co praw da Polska, ale 
Łódź, z którą b y li zw iązani, z jej przeszłością i  z j.ej rozwojem . I dlatego też h a- 
katystyczne w ystąp ien ia  N iem ców  z  byłej dzielnicy pruskiej n ie  znajdow ały wśród  
nich należytego oddźwięku, czyniąc w yraźny rozdział pom iędzy N iem cam i — tu te j­
szymi — a tym i, którzy przyw ędrow ali do Łodzi z  Poznania lub Pomorza.

Dopiero po 1924 r. zaczynają stopniowo, przesiąkać elem enty  zdecydow anie  
hakatystyczne, które dzidki przede w szystk im  konsulatom  niem ieckim  rozpoczynają  
tzw. okres trzeci w  całej Polsce.

O k r e s III. O kres III — to lata od 1924 do 1932, gdy na m iejsce Deutschtums- 
hundu na w idow nię życia n iem ieck iego w ystępują tzw. Sejm  und Senat Buro — 
istniejące przy poszczególnych posłach lub senatorach; ,a kierow ane przez sp ecja l­
nych sekretarzy. Biura te  starają się spełniać rolę zlikw idow anego Deutschtums- 

ndu i chcą odegrać rolę czynnika, jednoczącego polityczn ie cały obóz niem iecki.
W ybory do ciał parlam entarnych w  latach  1928 i  1930 znaczenie i rolę istn ieją ­

cych Biur przekreślają, gdyż każdorazow e w ybory stopniow o zm niejszają ilość 
Przedstaw icielstw a niemieckiego,, a tym  saimym likw idują ilość istn iejących  Biur.

Rolę likw idow anych  Biur przejm ują n iem ieck ie konsulaty, jednakże nasze 
m terweneje dyplom atyczne i zarysow ujące się zm iany nastrojow e w  sam ej R zeszy 
~~7 'Powodują usuw anie s ię  konsu latów  od dotychczasow ych prac i nasza m niejszość  
niem iecka zostaje jakby pozostaw iona w łasnem u losowi.

D okonu jący  s ię  przewrót w  Rzeszy, a w reszcie  dojście do w ładzy Hitlera 
W Pierwszej ch w ili w yw ołu ją  zupełną dezorientację naszych N iem ców  na ogół 
Junkiersko nastrojonych. Dezorientacja ta pow oduje upadek działalności organiza­
cyjnej i w ystąp ien ie  na w idow nię n ieznanego zupełn ie u  nas zjaw iska — skłócenia  
w obozie niem ieckim . Do głosu przychodzą m łodzi, którzy zaczynają w prowadzać 
nową organizację i  odsuw ać od k ierow nictw a dotychczasow ych m enerów  życia  
Politycznego, w ykazując im  na zgrom adzeniach publicznych nieudolność, a często- 

r°c naw et nieuczciw ość w  gospodarow aniu groszem  nadsyłanym  z Niem iec.

4 Przegląd Zachodni
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O k r e s  IV. Na t le  tycih k łótn i w śród naszych N iem ców , nastąpił w  styczniu  
1934 r. historyczny m om ent — zaw arcie przez Polską paktu n ieagresji z  Rzeszą.

P ierw otn ie now y kurs polityczny Rzeszy w obec P olsk i ostatecznie dezorientuje 
naszych N iem ców . P ierw si do głosu przychodzą m łodoniem cy „z radością” w itając  
zaw arty pakt, ale jednocześnie przystępują do m asowej organizacji sw ego stron­
nictw a. H asła głoszone przez Jungdeutsche Partei w pływ ają dodatnio na ułożenie 
się  stosunków  do P aństw a w śród sam ej ludności niem ieckiej.

Jungdeutsche Partei, podkreślając sw oją daleko idącą lojalność w zglądem  P ań­
stw a, w  dużej m ierze przyczyniła się  do tego, że w  społeczeństw ie polskim  nastę­
puje -osłabienie aktyw ności, częstokroć ham ow anej przez niektóre czynniki adm i­
n istracji ogólnej zajm ującej ;zbyt liberalne stanow isko w obec zagadnień niem ieckich.

Pow odzenie m łodoniem ców  daje im puls do pracy starym  działaczom , tak rap­
tow nie odsuniętym  od głosu. Rozpoczyna się  szereg zabiegów, w yjazdów  do Berlina  
i w  rezultacie w e w rześniu  1934 r. p ow staje now a organizacja starych N iem ców  — 
Deutsche Vereinigung, m ająca reprezentow ać w szystk ich  N iem ców  w  Polsce, w  
celu bronienia ich  przed n ieodpow iednim  now atorstw em  i zabezpieczać prawa n a ­
byte N iem ców  w  Polsce.

Pod koniec 1934 roku rozpoczynają działalność dw ie lega ln e organizacje, obie 
przelieytow ują się w  sw ej lojalności w zględem  P aństw a na każdym  publicznym  
zebraniu. Zebrań rozm aitych odbyw a się tak  w ie lk a  ilość, że ze strony sp o łe­
czeństw a polskiego następują p ierw sze odruchy rozbijania n iem ieckich  zgromadzeń.

G w ałtow na ofen syw a, jaką prowadzą ob ie  organizacje, a w  pierw szej lin ii 
młodzież, pow oduje usuw anie się z  niem ieck iego życia publicznego kół, które po­
zostaw ały  pod asym ilacyjnym  w p ływ em  kultury i państw ow ości polskiej. N asi­
len ie  n iem ieck iego życia organizacyjno-stow arzyszeniow ego i  działalności propagan- 
dystycznej jest w  1935 r. tak  olbrzym ie, że n a  w idow nię życia' w ystęp ują  takie  
grupy n iem ieck ie, które bądź to organizow ały się dotychczas na podstaw ie w yzna- 
niow o-kulturalnej, jak N iem cy w  M ałopolsce, bądź to grupy, o  istn ieniu  których  
nie w iedziało  s ię  w  ogóle, jak np. N iem cy n a  Polesiu  lub Lubelszczyźnie.

Pod koniec 1935 r. w ystęp u je  now y objaw — m ilitaryzacja. T endencja m ilita - 
ryzow ania m niejszości n iem ieck iej w ystępuje na szeroką skalę w  noszeniu m un­
durów, tw orzeniu  przeróżnych kursów  w  kraju, w ysy łan iu  na kursy instruktorskie  
do Rzeszy, a w reszcie nadaw aniu  w ystąp ien iom  zew nętrznym  charakteru w oj­
skow ej dyscypliny.

A jeżeli na tle tych nastrojów  porównam y ubiegłe trzy okresy z życia m niej­
szości n iem ieck iej w  Polsce z okresem  obecnym, to m usim y stw ierdzić, że

1) system atyczne cofan ie się  siły  i  znaczenia N iem ców  w  Polsce —  zostało za­
trzym ane,

2) że zw ycięstw o H itlera i  stojąca za nim  organizacja działają su gestyw nie na 
umysłowiość i uczucia m niejszości n iem ieck iej i w skutek  tego nikną coraz bardziej 
różnice ideow o-program ow e m iędzy politycznym i i  społecznym i organizacjam i tej 
m niejszości — i stopniow o dokonuje s ię  w yrów nanie frontu na najw ażniejszym  od­
cinku, a m ianow icie —  dziedzinie pojęć ideow o-politycznych i na skutek  tego zna­
czenie grup katolickich lub socjalistycznych zupełnie zanika, a m iędzy Jungdeutsche 
Partei i Deutsche Vereinigung istn iejące jeszcze różnice tk w ią  tylko w  osobach  
i m etodach, a natom iast znikają odchylenia w  założeniach i celach działania.

Rok 1936 panujące nastroje w śród m niejszości n iem ieckiej jeszcze Więcej 
w zm ocnił. Do w zm ocnienia nastrojów , a  naw et pew nej buty n iem ieckiej, przy­
czyniły się : og łoszen ie pow szechnej służby w ojskow ej w  R zeszy 4, znane ultra anty-

1 O g ło sze n ie  p o w s z e c h n e j s łu ż b y  w o js k o w e j  w  R ze szy  n a s tą p i ło  16 m a r c a  1935 r.
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Polskie przem aw iania S ch a ch ta 5 a ostatnio —  w ojskow e zajęcie N ad ren ii6 z w y ­
raźnym pogw ałceniem  traktatów. Z faktu zajęcia N adrenii, z inspiracji zewnętrznej', 
S£1 wśród naszej m niejszości szeroko kolportow ane pogłoski o zabraniu drogą gło­
sowania Pom orza i o ew entualnym  zbrojnym zajęciu  Górnego Śląska przez w ojska  
niem ieckie.

Tego rodzaju fakty  i  istn iejące nastroje w śród m niejszości n iem ieck iej zaczy­
nają oddziaływ ać niepokojąco na społeczeństw o polskie. C hw iejny narodowo odłam  
społeczeństwa polskiego, a przede w szystk im  m łodzież, zaczyna w stępow ać do orga­
nizacji niem ieckich. Z szeregów  „Strzelca” polska m łodzież w stępuje do JDP. Na 
Pom orzu rozpoczyna działalność P olsk i Związek Zachodni, który w ykorzystując  
brak jakiejś organizacji rządow ej — staje się nam iastką jakiejś nadrzędnej orga­
nizacji, grupującej w  sw ym  ręku całokształt w a lk i z „niebezpieczeństw em  n ie ­
mieckim”. W Poznańskiem  i n a  Śląsku w alkę z n iebezpieczeństw em  niem ieckim  
ujmują w  sw e ręce polskie organizacje opozycyjne do obecnego Rządu, zarzucając 
czynnikom rządow ym  brak zainteresow ania tym  zagadnieniem .

Tolerow anie obecnego stanu nadal jest z różnych pow odów  niebezpieczne. N a- 
k ży  ustalić pew ne w ytyczne, akceptow ane przez R ząd i śc iśle  w ykonyw ane przez 
Podwładne organa. Zmiana dzisiejszych nastrojów  w śród m niejszości n iem ieckiej — 
Po lin ii w ym agań polskiej racji stanu — w ym aga zdecydow anej akcji zm obilizo­
wania w szystkich m ożliw ych środków  i  sił zarów no czynnika rządow ego, jak i  spo­
łeczeństwa polskiego, oraz ustalenia planu działania zarów no doraźnego, jak i ob li­
czonego na d ługą falę.

Dokonany sp is ludności w  1931 roku, w  porów naniu ze spisem  dokonanym  przez 
Niem ców w  li910 roku, daje w  rezultacie, po odrzuceniu przyrostu naturalnego  
* zw iększeniu ilości N iem ców  w  w ojew ództw ach: w arszaw skim , białostockim , w o ­
łyńskim  (47 260), że około 900 000 N iem ców  z P olsk i w yem igrow ało. N iebezpieczeń­
stwo zagadnienia n iem ieckiego polega jednak nie na sile  liczebnej elem entu n a ­
rodowości n iem ieckiej, lecz  na przew adze jego aktyw ności społeczno-politycznej 
1 W pływów gospodarczych w  przem yśle, spółdzielczości i w  stan ie posiadania ziem i.

Na Pomorzu, gdzie ludność niem iecka stanow i 10,1%, w łasność pryw atna sta -  
nowi w  stosunku do całego obszaru — 02,34%, a w ielk a  w łasność w  stosunku do 
Własności pryw atnej w yraża się  w  50%.

Identyczne zjaw isko mam y w  Poznańskiem , a na Śląsku, z  racji obow iązującej 
in w en cji genew skiej, w ie lk a  w łasność niem iecka w yraża s ię  w  95,2%. Podobny  

Ktan jak z ziem ią przedstaw ia się  rów nież w  spółdzielczości.
A ktyw ność niem iecka osiągnęła rozm iary n igdy przedtem  niespotykane. Stan  

^ gan izacyjny  obozu n iem ieckiego znajduje s ię  na w ysokim  poziom ie i w ykazuje  
°losalną dynam ikę pracy, w ykraczającą na pew nych odcinkach poza dozw olone  

fe iw em  form y działania. T olerow anie tych  w ykroczeń stw arza pozór uprzyw ilejo- 
^*nia ruchu niem ieckiego, co z k o lei w p ływ a z jednej strony ujem nie na nastroje  

energię społeczeństw a polskiego, a z drugiej — rozzuchw ala i podnieca nastroje  
S1'ód m niejszości n iem ieckiej.

Stosunek w ładz do zagadnienia n iem ieckiego pow inien  być rzeczow y, p o- 
Piawny, a le rów nocześnie zupełn ie jasny. Zarówno organizacje n iem ieckie, jak  

Udniaść polska — pow inny anać granice, w  których zam yka s ię  sw oboda organi-

P r e z y d e n t  B a n k u  R zeszy , H ja lm a r  S c h a c h t ,  w  p rz e m ó w ie n iu  w y g ło s z o n y m  w  B y to m iu
w  d n iu  28 s ty c z n ia  1936 r .  o s tro  z a a ta k o w a ł  p o s ta n o w ie n ia  T r a k t a tu  W e rsa ls k ie g o  w  Ę pra- 

 ̂ w ic  p rz y z n a n ia  P o ls c e  G ó rn e g o  Ś lą s k a  j a k o  k rz y w d z ą c e  g o s p o d a rc z o  N ie m c y .
Zdem ilitaryzow any obszar N a d re n i i  zajęły oddziały W ehrm achtu  7 m arca 1936 r .
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zacy jn a  ru c h u  i k tó ry ch  —  pod  groźbą n a ra ż e n ia  się  n a  pow ażne kon sek w en c je  — 
przekroczyć b ezk arn ie  n ie  m ożna.

W szelkie p róby  oddz ia ływ an ia  .przez o rg an izac je  n iem ieck ie , p rzedsięb io rstw a , 
czy jed n o s tk i w  k ie ru n k u  p o d d aw an ia  ludności p o lsk ie j pod w p ływ y  germ an iza - 
cy jn e  — m u szą  być z m ie js c a  i sk u teczn ie  zaham ow ane p rzez  obow iązu jące  w  Polsce 
ustaw odaw stw o .

Od w rze śn ia  1934 r . d z ia ła  DV,  jako  leg a ln a  o rg an izac ja  n a  te re n a c h  w o je ­
w ództw  pom orsk iego  i poznańsk iego . Od chw ili p o w stan ia  n a b ra ła  n iesłychanego  
rozm achu  w  p racy  o rgan izacy jn e j. P o siad a  około 240 p laców ek  (kół) m ie jscow ych , 
k ie ro w an y ch  p rzez  s e k re ta r ia ty  obw odow e. Ilość członków  p rzek racza  50 000. L iczba 
ta  u lega  w a h a n iu , gdyż na  sk u tek  ciąg łe j w a lk i z Jungdeutsche Partei {JDP) ob ­
se rw u je  s ię  z jaw isko  w zajem nego  p rzech o d zen ia  członków  z jed n e j o rg an izac ji do 
d ru g ie j. DV p o siad a  środk i, aby  p rzec iągać  do sw ej o rg an izac ji e lem en t polski, 
a  p rzede  w szy stk im  spośród  bezrobo tnych  i ro ln ików , co w  o sta tn ich  czasach zbyt 
często czyni. W alny  Z jazd  organ izacji, o d b y ty  w  B ydgoszczy w  sty czn iu  br., u ch w alił 
zm ianę  s ta tu tu  w  k ie ru n k u  rozszerzan ia  dz ia ła lnośc i DV  n a  ca łe  P aństw o .

W  -wyniku s tw ie rd zen ia , że p ro g ra m  JDP  je s t sp ec ja ln ie  a tra k c y jn y  dla m ło ­
dzieży n iem ieck ie j i że m łodzież kończąca  p o lsk ie  szkoły  u lega  w pływ om  środo ­
w isk a  polskiego — DV  otoczy ł m łodzież n iem ieck ą  sp ec ja ln ą  op ieką w ychow aw czą, 
o rgan izu jąc  p rzy  sw e j o rg a n iz a c ji koło m łodzieżow e ,gdzie pod  k ie ro w n ic tw em  s ta r ­
szych , n a  t le  zabaw  i g ier, p rzep ro w ad za  się p o g ad an k i i  w y k ład y , m a jące  n a  
celu  zazn a jo m ien ie  m łodzieży z h is to r ią  n iem ieck ą  i  w p o jen ie  k u ltu  d la  bo h a te ró w  
n iem ieck ich .

O  ro li  i z ad an iach  DV w  P olsce w y ja śn ia  zdobyty  p rzez  M in iste rs tw o  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  au to ry ta ty w n y , p o u fn y  d o k u m en t —  lis t n ie jak ieg o  P ro x a , byłego 
k ie ro w n ik a  g ru p y  N SD A P  w  P o zn an iu , p isan y  do c e n tra li  w  B erlin ie  ze sk a rg ą  
na  gfów nego k ie ro w n ik a  N SD A P  —  B u rg am a  — p rzeb y w ająceg o  w  W arszaw ie.

P ro x  u w aża Jungdeutsche Partei  za zd ra jcó w  i bo lszew ików  a Deutsche V er-  
einigung,  ze w zg lędu  n a  sw ą obecną m en ta lność , za  w łaśc iw ą  p rzed s taw ic ie lk ę  
i f i la r  n iem czyzny  w  P o zn ań sk iem  i  n a  Pom orzu . A  dale j w  sw y m  liśc ie  pisze do­
słow nie: „N iem cy zo rgan izow an i w  Deutsche  Vereinigung  u w aża ją  T ra k ta t  W ersa lsk i 
za św is tek  p ap ie ru . W ierzą, że je s t życzeniem  każdego przyzw oitego  N iem ca za­
g ran icznego , aby  k iedyś g ran ica , dz ie ląca  R zeszę N iem iecką n a  dw ie części — zo­
s ta ła  u su n ię ta ”.

N astęp n ie  P ro x  p rzy tacza  szereg  w y p ad k ó w , k tó re , jego zdan iem , m a ją  w sk a ­
zyw ać n a  zby t duże zb liżen ie  JDP  do spo łeczeń stw a  po lsk iego  i n a  poszuk iw an ie  
k o n tak tó w  z w ła d z a m i po lsk im i. „W spó łp raca  JDP  z b a rw a m i b ia ło -czerw onym i
—  p isze  P ro x  —  je s t m oże ta k ty k ą . T a k ty k a  ta  je d n a k  tu , n a  ty m  te ren ie , p r z i ­
m ow ana  je s t n ie c h ę tn ie  p rzez  każdego  p o rząd n eg o  N iem ca, ty m  bard z ie j, że n ie  
m am y p o trzeb y  postępow ać w  ten  sposób, zw łaszcza w  czasie s to jący m  pod  zn a­
k iem  p o ro zu m ien ia”.

W końcu  P ro x  sk a rż y  s ię  n a  g łów nego k ie ro w n ik a  (Landesleitera)  B urgam a, 
że p o p ie ra  JDP  —  zd ra jcó w  ojczyzny, a p rzez  to  w trą c a  się  do sp raw  m niejszości 
n iem ieck ie j w  Polsce, n a ru s z a ją c  ty m  d y rek ty w y  m in is tra  H essa.

W zw iązku  z  w c iąg an iem  do DV  elem en tu  po lsk iego  i m łodzieży  pon iże j la t  18
— w o jew odow ie  do 15 czerw ca br. ro zw iąza li 23 ko ła , a  zaw iesili — 9 kół.

Ze znalezionego p rzy  re w iz ji  o k ó ln ik a  n r  25 z d n ia  27 s ie rp n ia  1935 r , w yn ika , 
że DV  m u si p ropagow ać  św ia topog ląd  n a ro dow osoc ja lis tyczny , a  zw łaszcza w śród

U W A G I S Z C Z E G Ó Ł O W E

1. A k c j e  D e u t s c h e  Y e r e i n i g u n g  (D V )
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m łodzieży, i że p racą  w śród  m łodzieży n a leży  u jąć  w  osobne oddzia ły  (O rtsgruppen ). 
N atom iast w  okó ln iku  n r  3.7 z d n ia  12 g ru d n ia  1935 r .  DV w sk azu je  p ra c ę  w śró d  
m łodzieży poniżej la t 18 i w  celu zm ylen ia  czu jności w ład z  po lsk ich  po leca urządzać  
dla ta k ie j m łodzieży osobne w ieczo ry  ko leżeńsk ie .

Z nalezione w yżej podane  okólniki, a n a s tę p n ie  dow ody, że DV w y d a je  z a ­
św iadczenia po lsk im  dezerte rom , p row adzi p rzez  tzw . u rzęd n ik ó w  w ędrow nych
— niedozw olone n au czan ie  dom ow e — dow odzą, że DV  pom im o sw ych  zaprzeczeń 
Prow adzi ak c ję  p o lityczną , w y k ra c z a ją c ą  poza ra m y  lega lnego  s ta tu tu .

In te rw e n iu ją c y m  p rzed  w ład zam i w  sp raw ie  DV  je s t  se n a to r  E. H a s b a c h 7 — 
Prezes DV.

2. J u n g d e u t s c h e  P a r t e i  { J DP )

W pływ y JDP  są  nieco m nie jsze  n iż  w p ływ y  DV. Jungdeutsche Parte i  n ie  m a 
tak  s iln y ch  w p ływ ów  gospodarczych  co DV, n a to m ia s t p o siad a  w iększą  dynam ikę  
Pracy. K ó ł p osiada  p o n ad  350, członków  ponad  30 000. N a czele JDP  sto i sen a to r 
Wiesner 8.

JDP  p ro w ad z i g w ałto w n ą  h itle ry zac ję , n a  sk u te k  k tó re j z an ik a ją  g rupy , p o ­
zostające pod asy m ilacy jn y m  w p ływ em  polskości, z jed n e j s tro n y , a  z d ru g ie j — 
zanika zupe łn ie  dotychczasow y se p a ra ty z m  dzieln icow y (np. Łódź), k tó ry  do ty ch ­
czas by ł p o w ażn ą  p rzeszkodą na  drodze do u tw o rzen ia  jed n o lity ch  i ogólnoniem iec­
kich zw iązków  w  Polsce.

S k u tk iem  dalszej h itle ry z a c ji je s t n ag m in n ie  w y s tę p u ją c a  m ilita ry z a c ja  m n ie j­
szości n iem ieck ie j, o b ja w ia ją c a  s ię  w  noszen iu  m u n d u ró w , o ra z  n a d a w a n ie  sw ym  
■wystąpieniom c h a ra k te ru  o rg an izac ji w o jskow ej. P o g łęb ien ie  h itle ry zm u  je s t dąż­
nością do ja k  najśc iśle jszego  zw iązan ia  nasze j m nie jszości n iem ieck ie j z Rzeszą, 
jak w y k o n an ie  naczelnego  hasła  narodow ego socja lizm u , głoszącego w spó lno tę  n a ­
rodow ą w szystk ich  N iem ców  w  św iecie, ponad  is tn ie ją c y m i g ran icam i.

Do na jczęstszych  i n a jb a rd z ie j ty p o w y ch  p rze jaw ó w  w spó łżycia  na leżą : liczne 
Wycieczki u rząd zan e  p rzez  JDP  do N iem iec, b ra n ie  u d z ia łu  w  z jazd ach  h it le ro w ­
skich, sp ro w ad zan ie  z N iem iec w  ce lach  p ro p ag an d o w y ch  p rze ró żn y ch  zespołów , 
Jak: g im n astycznych , a rty sty czn y ch , m łodzieżow ych, p re leg en tó w  itp .

Tego ro d za ju  dzia ła lność  u p ra w ia n a  p rzez  JDP  s iłą  rzeczy  w y w o łu je  od ruch
1 w śród DV, k tó ra , n ie  chcąc spo tkać  się  z za rzu tam i, u rząd za  k o n k u re n c y jn e  w y ­
cieczki N iem ców  z P o lsk i n a  p rzeróżne  z jazdy  fachow e, a  p rzed e  w szystk im  ro ln icze 
(Griine Woche),

Jak  s iln e  są  te  k o n ta k ty , św iadczy  ilość w y d an y ch  w  ro k u  1935 paszportów . 
Paszportów  ulgow ych w ydano  851, b ezp ła tn y ch  2 243, n ie  licząc  w y jazdów  n a  
zasadzie p rzep u s tek  gran icznych , k a r t  c y rk u la c y jn y c h  o raz  w y jazd ó w  do G dańska, 
ską.d n ie lega ln ie , p rzy  pom ocy k o n su la tu  n iem ieck iego , n a s tę p u ją  w y jazd y  do 
Niemiec.

N a sp e c ja ln ą  uw agę  z a s łu g u ją  w y jazd y  m łodzieży do N iem iec i G d ań sk a  n a  
Przeróżne k u rsy  p ro p ag an d o w o -in s tru k to rsk ie  o ch a ra k te rz e  p rzew ażn ie  w ojskow ym .

’ H a sb a c h  E rw in  (u r .  w  1876 w  D o jl id a c h  w  B ia łó s to c k ie m ), o b s z a rn ik ,  u k o ń c z y ł u n iw e r s y te t  
w  H a lle  i  B e r l in ie ;  s łu ż b a  w o js k o w a  w  a r m i i  n ie m ie c k ie j ,  u d z ia ł  w  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  
po se ł do  S e jm u  U sta w o d a w c z e g o , w  1922 r .  w y b r a n y  do  S e n a tu  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j ,  
od 1928 r .  c z ło n e k  S e n a tu  z  l i s ty  p a ń s tw o w e j .

“ W iesner R u d o lf ,  inżynier p rz e w o d n ic z ą c y  Jungdeutsche Partei, s e n a to r .  O d 1923 r .  radny  
m . B ie ls k a ;  w ic e b u r m is t r z  te g o ż  m ia s ta .
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3, N S D A P

Do ożyw ionego k o n ta k tu  z R zeszą p rzyczyn ia  s ię  w  dużej m ierze m ieszan ie  się 
N SD A P  — g ru p y  k ra jo w e j — 'do s p ra w  m n ie jszości n iem ieck ie j w  Polsce. K o n ­
ta k to w a n ie  'U rz e c z y w is tn ia  się za  pom ocą członków  N SD A P  s t a l e  zam ieszkałych  
w  Polsce, a  z a jm u jący ch  p rze ró żn e  k ie row n icze  s tan o w isk a . O rg an izac ja  ta  jes t 
dotychczas to le ro w an a  pod w ,arunk iem  o iem ie szan ia  się do sp raw  naszej m n ie j­
szości i m iew ciągan ia  do sw ej p ra c y  o b y w a te li po lsk ich . O sta tn io  zachodzą w y ­
p a d k i n ied o trzy m y w an ia  tego w a ru n k u  (list P roxa).

Ź ród łem  siły  gospodarczej e lem en tu  n iem ieck iego  je s t ziem ia. Ja k  już w spom ­
n iano , n iem ieck i s ta n  p o siad an ia  n ie  o d p o w iad a  s ta n o w i ilościow em u N iem ców . 
A k c ja  p a rce lo w an ia  m a ją tk ó w  ziem sk ich  n a  p o d staw ie  planu parcelacyjnegO', jak  
ró w n ież  ak c ja  w olnego  o b ro tu  z iem ią z r ą k  n iem ieck ich  do po lsk ich  idzie bardzo 
pow oli i n ie  zaw sze z ko rzy śc ią  d la  polskości.

A k c ja  o ch rony  n iem ieck ie j w łasn o śc i p rzed  p a rc e la c ją  p ro w ad zo n a  je s t bard zo  
o stro  i  k rzy k liw ie . S k a rg i do  Liigi N arodów , in te rp e la c je  poselsk ie , s ta łe  a la rm y  
w  p ra s ie  — są  zby t znane, a b y  o n ic h  m ów ić szerze j. N adm ien ić  ty lk o  należy , że 
a k c ji p a tro n u ją  fconsulow ie, k tó rzy  N iem cow i — sp rzed a jącem u  ziem ię P o lak o w i — 
o d m aw ia ją  w szelk ie j pom ocy w  ra z ie  jego w y jazd u  do  N iem iec, a p rzed e  w szy st­
k im  w izy  w jazd o w ej.

D zięk i zabiegom  konsu lów  zosta ły  n a d e s ła n e  z N iem iec sp ec ja ln e  k red y ty , 
w  celu  n iedopuszczen ia  do p rzechodzen ia  g o sp o d arstw  ro ln y ch  w  ręce  polskie. N a 
P om orzu  d la  n iem ieck iego  ro ln ic tw a , z jed n e j ty lk o  in s ty tu c ji z G dańska , w p ły ­
n ę ło  za 2 la ta  — 5 m ilionów  zło tych , a  p rzez  n iem ieck ie  spó łdz ie ln ie  w  1933 ro k u
— 2'275 000 zł. P o za  ty m  u d z ie la ją ’ pożyczk i p rze ró żn e  k a sy , a  p rzed e  w szystk im  
Deutsche Vereinigung  i  z n a n a  a k c ja  tzw . k ap ita łó w  zagran icznych  n a  h ipo tekach , 
p row adzona  p rzez  Hollandsche Buitenlandbank,  k tó r a  n a  dz ień  1 sty czn ia  <1936 r. 
o siągnę ła  su m ę  w  w o jew ó d z tw ie  p o m o rsk im  — 70 002 977 zł (1 592 o b iek ty ) a w 
p o zn ań sk im  —  41463128 zł (466 ob iek tów ), czyli razem  111466 105 (2 058 obiektów ). 
Ą k c ja  ta  je s t ze w szech  m ia r  n ieb ezp ieczna  i d latego  pośw ięcić  je j m uszę  k ilk a  
słów  (u s tn e  w y ja śn ie n ia  p rzy  dem o n s tro w an iu  w ykresu ).

A k cję  b ipo tekow anlia  k a p ita łó w  obcych i sk u p o w an ia  należności h ipo tecznych  
n a  te re n ie  P om orza  od do tychczasow ych  posiadaczy , p rzew ażn ie  po lsk ich  in s ty tu c ji 
k re d y tu  hipotecznego, z ra m ie n ia  H olendersk iego  B a n k u 0, p ro w ad z i n a  P om orzu  
V ereinsbank  w  T o ru n iu , k tó ry  n a  ten  cel o trzy m a ł 1 484 000 zł i do ro k u  1932 
w y k u p ił ogółem  30 p re te n s ji  h ip o tecznych  n a  ogó lną  sum ę 2E0 000 zł. V ereins-  
bankoyii  w  T o ru n iu  je s t pom ocny  Danziger P r w a t  A ktienbank,  w y k u p u jąc  ró w ­
n ież  p re te n s je  h ipo teczne  od po lsk ich  in s ty tu c ji •kredytow ych.

Sądzę, że mie n a leż y  p rzypom inać , że is tn ie ją c y  s tan  p o siad an ia  ziem i przez  
N iem ców  m a fa ta ln e  s k u tk i d la  ca ło k sz ta łtu  n a sze j r a c j i  s tan u . N aciski, w y w ie­
r a n e  n a  ludność  po lsk ą  p rzez  w łaśc ic ie li m a ją tk ó w  i ad m in is tra c ję , są  zby t częste: 
za c e n ę  o trz y m a n ia  p ra c y  lu b  zapom ogi —  fa łszu je  się fak ty czn y  s ta n  n iem ieck i 
w  k a ż d e j dziedzin ie. K rad z ież  głosów  po lsk ich  je s t z jaw isk iem  zb y t częstym , aby

• B a n k  H o le n d e r s k i  u tw o rz o n y  w  1814 r .  d e k r e te m  k ró le w s k im  z  k a p i ta łe m  a k c y jn y m  5 m in  
h f l  ( r . 1888 k a p i ta ł  — 20 mim M l). N a  o k r e s  w o jn y  ś w ia to w e j  p rz y p a d ł  w y ją tk o w o  s i ln y  
p rz y p ły w  z ło ta  d o  H o la n d i i .  R e z e rw y  k ru s z c o w e  B a n k u  w z ro s ły  z  170 m in  h f l  w  1914 r .  
d o  p r a w ie  680 m in  h f l  w  1919. W  la ta c h  1934 i  1935 n a s tą p i ł  z n a c z n y  o d p ły w  z ło ta  z  B a n k u  
w y w o ła n y  n ie p o k o je m  o  lo s y  g u ld e n a .  B a n k  s ta n a ł s ię  p rz e c iw d z ia ła ć  te m u  o b ja w o w i 
p rz e z  k i lk a k r o tn e  p o d n ie s ie n ie  s to :p y  d y s k o n to w e j  (w  c ią g u  1935 r .  B a n k  z m ie n ia ł  s to p ą  
15 ra z y ) .

S t a n  p o s i a d a n i a  z i e m i
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■o ty m  z jaw isk u  w ięce j m ów ić. Jed n o , co n ie  u leg a  w ątp liw ości; z jaw isko  to  is tn ie je  
i w y w ie ra  n iep o żąd an y  w p ły w  n a  in te re sy  państw ow e, n arodow e i po lityczne.

S p ra w a  p o siad an ia  ziemli p rzez  N iem ców  b y ła  o m aw ian a  n a  k o n fe ren c ji w o je ­
w odów  poznańsk iego  i p om orsk iego  o raz  w o jska . K on fe ren c ja  ta  w y su n ę ła  szereg  
w niosków , k tó re  są uw zględnione w e w n ioskach  M in is te rs tw a  S p raw  W ew nętrz­
nych .

Is tn ie ją c a  spółdzielczość n iem ieck a  w  w o jew ództw ach  zachodn ich  pow odu je 
w z ra s ta ją c e  z ro k u  n a  ro k  n iebezp ieczeństw o  d la  polskiego życia  gospodarczego 
i narodow ego . O gółem  is tn ia ło  1 s tyczn ia  1936 r. p rzeróżnych  spółdzielnii n ie ­
m ieck ich  664 — w obec 467 p o lsk ich . P om im o is tn ie jąceg o  od szeregu  la t  k ryzysu  
gospodarczego, spółdzielczość n iem ieck a  s ta le  się  ro z ra s ta , p rzy  rów noczesnym  
u p ad k u  spó łdzielczości po lsk ie j. Są dziedziny , ja k  m leczars tw o , lu b  bekon iarstw o , 
gdzie N iem cy p o s iad a ją  znaczną p rzew agę. S pó łdzie ln ie  k re d y to w e  zachow ały  do 
dziś zdolność k red y to w ą , u d z ie la jąc  ch ę tn ie  i to  n a  bard zo  dogodnych w a ru n k ach  
n isko  o p rocen tow anego  k red y tu . D la  z ilu s tro w an ia  ro zm ia ró w  a k c ji  k redy tow ej, 
p row adzonej p rzez  spó łdzie ln ie  n iem ieck ie , w y s ta rczy  s tw ierd z ić , że  w  ro k u  1933 
udzielono n a  P om orzu  pożyczek ma sum ę 2 275 000 zł w ted y , gdy spó łdz ie ln ie  polskie 
u dz ie liły  za led w ie  około 500 000 zł.

W g ru p ie  sp ó łd z ie ln i ro ln iczo -h an d lo w y ch  p rzew ag a  n iem ieck a  je s t k ilk ak ro tn a .
Jak o  p rzyczynę  s ta łeg o  ro zw o ju  i  żyw otności spó łdz ie ln i n iem ieck ich  należy  

w ym ien ić  p rzed e  w szystk im  w iększą  so lidarność  e lem en tu  n iem ieck iego , fachow e 
k ie ro w n ic tw o , doskonałą  a d m in is tra c ję ; a p rzed e  w szy stk im  zasobność finansow ą, 
o p a rtą  n a  k a p ita ła c h  pochodzących  z Rzeszy.

D ziała lność n iem ieck ich  spó łdzie ln i n ie jed n o k ro tn ie  p rzek racza  dozw olone o p e ­
ra c je , n a  sk u te k  czego* w  obecnym  ro k u  M in iste rs tw o  S k a rb u  w kroczy ło  w  k ilk u  
w y p ad k ach . W w y n ik u  p rzep ro w ad zo n y ch  lu s tra c j i okazało  się, że n ie k tó re  in s ty tu ­
c je  p ra c u ją  n a  rzecz  k a p ita łu  zag ran icznego , są  ek sp o zy tu ram i zag ran icznym i b a n ­
k ów  i dopuszczają  się w ie lu  n ie sp raw ied liw o śc i, szkod liw ych  d la  S k a rb u  P ań stw a .

P rzew ag ę  gospodarczą w  w o jew ództw ach  zachodn ich  zaw dzięczają  N iem cy nie 
ty lk o  sw em u up rzy w ile jo w an em u  stan o w isk u  z czasu zaborów , lecz  i  w spółczesne­
m u  n ap ły w o w i k a p ita łó w  zagran icznych  —  g łów nie z R zeszy. Je d n ą  z  form , ja k ą  
n a p ły w  te n  p rzy b ra ł, b y ła  i je s t a k c ja  pożyczek h ip o tecznych  d la  ro ln ic tw a , rz e ­
m iosła, p rzem y słu  i h a n d lu  n iem ieck iego  w  Polsce, fin an so w an a  p rzez  k a p ita ł za ­
g ran iczn y  pochodzenia n iem ieck iego , w p ły w a jący  za p o śred n ic tw em  banków  h o len ­
d e rsk ic h  i gdańsk ich , a  n a w e t in s ty tu c ji k ra jo w y ch , ja k  np . In d u s tr ia  w  Tczew ie.

C en tra ln y m  ośrodk iem  p rze lew u  ty ch  funduszów  b y ł Hollandsche Buittenland-  
bank  w  H adze, n a  k tó reg o  dobro  h ip o tek o w an o  w ierzy te lnośc i.

Z  p u n k tu  w id zen ia  gospodarczego  e fek t a k c ji  pożyczkow ej je s t m oże racze j do­
d a tn i. N a to m iast ze  s tro n y  p ań stw o w e j, n a ro d o w ej i po lityczne j szkodliw y i n iebez­
p ieczny. N ie u lega  bow iem  w ątp liw o śc i, że n iem ieck im  czynnikom  zagran icznym  
szło o um ocn ien ie  p laców ek  i w a rsz ta tó w  n iem ieck ich  w  Polsce, gdy to  o d pow ia­
dało  p lanom  rew iz jo n isty czn y m  R zeszy, a m n ie jszości n iem ieck ie j daw ało  w  ręce  
znakom ity  śro d ek  p ro p ag an d y  n a  te re n ie  w ew n ę trzn y m , p o d trzy m u jący   ̂ je j n ie ­
p ro p o rc jo n a ln ie  w ysok i s ta n  p o s ia d a n ia  i d z ia ła ją cy  a tra k c y jn ie  i  n a  Po laków . I P o ­
lacy  bow iem  sw ego czasu, o ile  zad ek la ro w a li p rzy s tąp ie n ie  do ta k ie j  czy m nej or«

5. S p ó ł d z i e l c z o ś ć  n i e m i e c k a

6. K r e d y t y  z a g r a n i c z n e
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gan izac ji n iem ieck ie j i w y p e łn il i p ew ne  w stęp n e  w a ru n k i, m ogli o trzym ać  pożycz­
kę. A k c ja  pożyczkow a w y w o ły w ała  w reszcie  rozgoryczen ie  w  'społeczeństw ie po l­
sk im  i częste by ły  głosy, że p ań s tw o  n ie  p o tra f i zapew nić g ospodarstw u  po lsk iem u 
ta k ic h  k red y tó w , o  jak ie  N iem com  sto sunkow o  n ie tru d n o .

A k c ja  pożyczkow a n ie  w y cze rp u je  je d n a k  sp raw y  fin an so w an ia  życia n iem iec ­
k iego w  P o lsce  p rzez  n iem ieck i k a p ita ł zag ran iczny . Je s t pow szechn ie  znaną  ta ­
jem n icą , że w szy stk ie  akc je  n iem ieck ie  w  Polsce, w e  w szelk ich  dziedzinach  życia, 
fin an so w an e  s ą  lu b  zasilane  fu n d u szam i pochodzen ia  zagran icznego . S p ra w a  ta  p rzy ­
b ie ra  jeszcze o ty le  sp ec ja ln e  znaczenie, że  N iem cy w  Polsce, jako  N iem cy w sch o ­
dni, czy środkow o-eu rope jscy , m a ją  odegrać, zgodnie z h is to riozofią  n iem iecką , 
sp ec ja ln ą  ro lę  w  n iem ieck ie j po lityce  w schodn ie j.

S p raw a  jes t b. pow ażną i w y m ag a  szczegółow ego ro zp a trzen ia  p rzez  pow ołane 
czynnik i. Sądzę, że w  te j sp ra w ie  ko n ieczn a  je s t in ic ja ty w a  M in is te rs tw a  S k arb u  
zw ołan ia  k o n fe ren c ji z p rzed s taw ic ie lam i: M in is te rs tw a  H an d lu  i  P rzem ysłu , M in i­
s te rs tw a  R o ln ic tw a, M in is te rs tw a  S p ra w  W ew nętrznych  i M in is te rs tw a  S p raw  Z a ­
gran icznych .

J a k  już w skazano  p rzy  sp ra w ie  s ta n u  p o siad an ia  ziem i p rzez  N iem ców  i akc ji 
h ip o tek o w an ia  k a p ita łó w  zag ran icznych , to  o b se rw u jąc  w  ogóle a k c ję  pożyczkow ą 
m usim y  dojść do w niosku , że cały  w y siłek , w  każdym  k ie ru n k u , je s t prow adzony  
p rzed e  w szy stk im  n a  te  te re n y , k tó re  N iem cy o k re ś la ją  nazw ą — K o ry ta rza .

W edług  p o siad an y ch  danych , Deutsche Vereiniffung  w  ro k u  b ieżącym  do  d n ia  
1E czerw ca o trzy m ało  z Deutsche Bank und Discontogesellschaft,  filia  w  G dańsku , 
n a  z lecen ie  jak iegoś ta jem n iczego  D r V iereoka z N ow ego Jo rk u  —  3C4 476 zł i 43 gr.

To s ą  su-my ty lko  u jaw n io n e . A  ile  ty ch  su m  i  n a  ja k ie  cele id ą  d rogą  n ie u ja w ­
n io n ą?

C u k ro w n ie  n a  P om orzu  opan o w an e  są  p rz e z  k a p ita ł  n iem ieck i i gdańsk i. P rz e ­
m ysł chem iczny  uzależn iony  je s t od p rzem y słu  chem icznego Rzeszy. P rze ró żn e  sp ó ł­
k i ak cy jn e  są  w  w iększości w  -rękach n iem ieck ich .

Jeże li m o żn a  s tw ie rd z ić , że w y siłek  k a p ita łu  zagran icznego  je s t z rob iony  w  d u ­
żej m ie rze  n a  P om orzu , to w  iden tycznej m ierze  w ysiłek  te n  w idzim y i n a  G órnym  
Ś ląsku .

U naro d o w ien ie  k a p ita łu  w  w ie lk ich  spó łkach  akcy jnych , rozu m ie jąc  u n a ro d o ­
w ien ie  k a p ita łu  n ie  ty lk o  p rze jm o w an e  p rzez  pań stw o  lu b  k a p ita ł spo łeczny  w ięk ­
szości p ak ie tó w  ak c ji, a le  i  s tw o rzen ie  p ry w atn eg o  polskiego k a p ita łu , k tó ry  p rz y ją ł 
p raw o  dyspozycji gospodarczej w  k luczow ych pozycjach  po lsk iego  p rzem ysłu  ś lą ­
skiego —  w ydaje  s ię  jed y n y m  w yjśc iem .

W ojew oda ś l ą s k i10 tw ie rd z i, że obecny okres k ry zy su  w ła śn ie  sp rzy ja  p rz e p ro ­
w ad zen iu  a k c ji. I d la teg o  u w aża  za rzecz  n ie s ły c h a n ie  don io s łą  d e fin ity w n e  z a ła t­
w ien ie  s p ra w  „W spólnoty  In te re só w ” 11 i K sięc ia  R szezyńskiego.

W  ro k u  1937 z r a c j i  u p ły n ięc ia  te rm in u  K o n w en c ji G e n e w sk ie j12 o tw o rzą  się 
analog iczne p e rsp e k ty w y  w  d zia le  p rzem y słu  e lek try fik acy jn eg o .

10 G ra ż y ń s k i  M ic h a ł, d r ,  u r .  1890 w  G d o w ie , o rg a n iz o w a ł  n a  Ś lą s k u  P O W , w  3 p o w s ta n iu  
ś lą s k im  b y ł  s z e fe m  s z ta b u  G ru p y  W sc h ó d  (p s e u d . B o re lo w sk i) .  O d  28 s ie r p n ia  1926 r .  do 
1939 r .  w o je w o d a  ś lą s k i,  w s p ó ło rg a n iz a to r  Z w ią z k u  N a p ra w y  R z e c z y p o sp o lite j ,  p rz e w o d n i­
c z ą c y  Z H P ; od  w y b u c h u  u  w o jn y  ś w ia to w e j  p rz e b y w a ł  n a  e m ig ra c ji ,- z m a r ł  w  1965 r .

11 W sp ó ln o ta  I n te r e s ó w  G ó rn ic z o -H u tn ic z y c h  S A , n a le ż ą c a  do  a m e ry k a ń s k o -n ie m ie c k ie g o  
h o d d in g a  Consolidated S teel Corporation  p o w s ta ła  w  1929 r .  z p o łą c z e n ia  K a to w ic k ie j  SA  
d la  G ó rn ic tw a  ii H u tn ic tw a  z  G ó rn o ś lą s k im i Z je d n o c z o n y m i H u ta m i  „ K ró le w s k ą ”  i „ L a u ­
r ą ” . W  1936 r .  „ W s p ó ln o ta  I n te r e s ó w ”  p o s ia d a ła  o k o ło  260 m in  z ł k a p i ta łó w  w ła s n y c h , 
o k o ło  54 m in  z ł k a p i ta łó w  o b c y c h , s k u p ia ła  45 ty s .  r o b o tn ik ó w  i  u rz ę d n ik ó w , k o n c e n t r o ­
w a ła  30°/o o g ó ln o k ra jo w e j  p r o d u k c j i  k o k s u ,  37°/o p r o d u k c j i  s u ró w k i ,  44°/o p r o d u k c j i  s ta l i ,  
40°/o p r o d u k c j i  w y r o b ó w  w a lc o w a n y c h ,  55,5% w y r o b ó w  d a lsz e j p rz e ró b k i .

i: p o ls k o -n ie m ie c k a  k o n w e n c ja  g ó rn o ś lą s k a  z a w a r ta  15 m a ja  1922 r .  n a  o k re s  15 la t .
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N iezależn ie  od p rzesu n ięć  k ap ita ło w y ch , p ie rw szo rzęd n y m  zagadn ien iem  jes t 
k o n sek w en tn y  p ro g ram  po lonizow ania a d m in is tra c ji w ie lk ich  p rzedsięb io rstw .

D la u ła tw ie n ia  sy tu a c ji byłoby  rzeczą  bardzo  p o żądaną  — tw ie rd z i w o jew oda 
G raży ń sk i —  w y d an ie  u staw y , k tó ra  by  podobn ie  ja k  w  S zw ajcarii p rzew id y w ała  
w  w ie lk ich  spó łk ach  przem ysłow ych  w iększość R ady N adzorczej i  cały  Z arząd  
w  rę k a c h  o b y w ate li polsk ich .

Z ew n ę trzn e  po lon izow anie p rzed s ięb io rs tw  n iem ieck ich , co m a  m ie jsce  obecn ie  
(cuk row n ie  w  C hełm ży, U n isław iu , b ro w ar K u n te rs z ty n  w  G rudz iądzu  itd.) — n ie  
jeist id ea ln y m  ro zw iązan iem  sp raw y : zyski p ły n ą  do k ieszen i ak c jo n a riu szy  n ie ­
m ieck ich , a  w  k ra ju  służą  celom  n iem ieck im .

Jed n y m  z n a jczęstszy ch  zarzu tó w  ze s tro n y  n iem ieck ie j pod  ad re se m  w ład z  po l­
sk ich  je s t sp raw a  szko ln ictw a.

N ależy s tw ierdz ić , że w iększość sk a rg  je s t  w y o lb rzym iona  i n ieuzasadn iona . 
A gdy się p o rów na  s ta n  szk o ln ic tw a  n iem ieck iego  w  P o lsce  ze s ta n e m  szko ln ic tw a 
polskiego w  N iem czech, re z u l ta t w y p ad n ie , i  to  bardzo  duży, n a  n aszą  n iekorzyść.

P o ró w n u jąc  cy fry  np . d la  G órnego Ś ląsk a  i O polskiego, gdzie liczba  ludności 
au toch ton iczne j, a w ięc  p o lsk ie j, w ynosi około 600 000 w obec 65 000 N iem ców  n a  
G órnym  Ś ląsk u  — w idzim y, że N iem cy u n as p o siad a ją  45 pu b liczn y ch  szkół p o ­
w szechnych , a P o lacy  n a  Ś ląsk u  O polsk im  — ilO szkół p ry w a tn y c h , id en ty czn ie  
p rzed s taw ia  się isy tuacja p rzy  po ró w n an iu  P om orza  i Poznańsk iego ,

W edług danych  n iem ieck ich , n a  ca łym  te re n ie  N iem iec m a być P o lak ó w  — 
985 283 osoby, w obec czego młodzńeży w  w iek u  szko lnym  m a być około '150 0001. T y m ­
czasem  w  ro k u  b ieżącym  ko rzysta ło , w  różne j fo rm ie , z do b ro d z ie js tw a  p o b ie ran ia  
n a u k i w  języku  o jczystym  — ty lko  6677 m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j .  N a tom iast 
w  ca łe j P o lsce n a  800 000 N iem ców  (w edług spisu  1931 r . N iem cy tw ie rd zą , że n ie  
800 000 a około l1200 000) p o b ie ra ło  n a u k ę  w  języku  n iem ieck im  —  51 744 dzieci 
w  szko łach  pow szechnych  i 3150 w  szko łach  śred n ich  (rok 1934/35) i 234 w  szkołach 
zaw odow ych i sem in a riach  nauczycie lsk ich .

Pow yższe liczby  m ó w ią  sam e  za sieb ie .
Poza  o fic ja lnym  szko ln ic tw em  is tn ie je  szeroko  rozgałęz ione  w  ty c h  m ie jsco ­

w ościach , gdzie nie m a szkół n iem ieck ich  p ań stw o w y ch  lu b  p ry w a tn y ch , nauczan ie  
przez  n auczycie li w ęd row nych , op łacanych  p rzez  Deutsche Vereinigung. N aucza­
n iem  k ie ru je  cały  w ydzia ł — Schulverein ,  ro z sy ła ją cy  w  te re n  n auczycie li w ęd ro w ­
n y ch  i tzw . siły  pom ocnicze, k tó re  k o n tro lu ją  n au k i, u d z ie la jąc  w skazów ek  p e d a ­
gogicznych, eg zam in u ją  dzieci i  u s ta la ją  p ro g ram y  (nauczania.

K o n tro la  tak iego  n au czan ia  je s t n iezm ie rn ie  tru d n a . P oza  ty m  nauczan ie  n ie ­
m ieck ie  rozpo rządza  ró żn y m i u d ogodn ien iam i w  p o stac i b ezp ła tn y ch  k siążek  i p o ­
m ocy szkolnych , sp ro w ad zo n y ch  z N iem iec i do sta rczan iem  dzieciom  odzieży i obu­
w ia  o raz  ich dożyw ian ia . T ym i u d ogodn ien iam i od d z ia łu ją  one a tra k c y jn ie  n a  p e ­
w ien  odsetek  chw ie jnego  narodow o e lem en tu  polskiego. D latego  spo tykam y  się 
z w y p ad k am i p rzenoszen ia  dzieci po lsk ich  do szkół n iem ieck ich .

Z zagadn ien iem  n iem ieck im  w iąże  s ię  sp ra w a  p ro te s ta n ty z m u  w  P olsce, gdyż 
za w y ją tk ie m  n iew ie lk ich  p o lsk ich  zborów  re fo rm o w an y ch  w  W arszaw ie  i  w  W il­
n ie  o raz  kościo ła  au gsbu rsk iego , posiad a jąceg o  znaczny o d se tek  w yznaw ców  P o la ­
ków , pozosta łe  kościo ły  ew angelick ie  p o siad a ją  w iększość n iem ieck ą  oraz w  k ie ­
ro w n ic tw ie  m a ją  zdecydow any c h a ra k te r  i  n a s ta w ie n ia  n iem ieck ie .

R ozw iązan ie  zag ad n ien ia  p ro te s ta n ty z m u  w  P o lsce zależy w  p ie rw sze j l in ii  od 
u reg u lo w an ia  s to su n k u  poszczególnych kościo łów  ew ange lick ich  do P a ń s tw a , gdyż
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s ta n  obecny je s t p rzy czy n ą  anom alii, szkod liw ych  ta k  z p u n k tu  w id zen ia  in te resów  
P ań s tw a , ja k  i. polskości.

N ie u reg u lo w an y  s to su n ek  do P a ń s tw a  pow odu je , iż  n a jw ięk szy  n iem al czysto 
n iem ieck i kośció ł ew an g e lick o -u n ijn y  (poznańsko-poim orski), liczący  o ko ło  300 000 
w yznaw ców , ro zw ija  działalność, u su w a jącą  się  spod in g e re n c ji władz,, u trzy m u jąc  
ideow ą o rg a n iz a c y jn ą  łączność z kościo łem  ew angelick im  w  Rzeszy. W ynik iem  tego  
s ta n u  jest, że n a  czele kościo ła  sto i gen. su p e r in te n d e n t —  B lau , p o s iad a jący  o b y ­
w a te ls tw o  n iem ieck ie ; w ład ze  p ań stw o w e  n ie  m a ją  w p ły w u  n a  sk ład  kon sy sto rza  
w  P o zn an iu , an i o b sadzen ie  stan o w isk  d u szp as te rsk ich . N a P om orzu  14 p asto rów  
n ie  p osiada  o b y w a te ls tw a  polskiego, a w  P o zn ań sk iem  — 35 n a  ogólną liczbę 157. 
U reg u lo w an ia  dom agają  s ię  rów n ież  sp raw y  u su w an ia  pasto ró w , rozw ija jący ch  
dzia ła lność  szkodliw ą, p ra w a  p a tro n a tu , zak ła d an ia  cm en ta rzy , n a b y w an ia  p rzez  k o ­
ściół n ie ru ch o m o śc i itd .

Pow yższe u w ag i s ta su ją  się ró w n ież  do kościo ła augsbu rsk iego  i helw eckiego  
w y zn an ia  w  M ałopolsce, p rzy  czym  na leży  -dodać, że kośció ł te n  o c h a ra k te rz e  zd e­
cy dow an ie  n iem ieck im  w  o s ta tn ic h  czasach  od g ry w a  d ecy d u ją cą  ro lę  n a  po lu  p o d ­
trzy m an ia  św iadom ości n a ro d o w ej N iem ców  ew angelików  w  M ałopolsce, z uw ag i 
zw łaszcza n a  ta , że n ie  p o siad a ją  oni o rgan izac ji spo łeczno -po litycznych  ta k  ro zw i­
n ię tych , ja k  N iem cy w  w o jew ó d ztw ach  zachodn ich  i cen tra ln y ch .

W  p rzec iw ień stw ie  do pow yższych  dw u  kościołów , kośció ł u n ijn y  n a  Ś ląsku  
p o siad a  duży odsetek  w yznaw ców  Polaków . M im o to  k ie ro w n ic tw o  kościoła u siłu je  
za w sze lk ą  oenę u trzy m ać  n iem ieck i c h a ra k te r  kościo ła , co p ro w ad z i do s ta ły ch  
w a lk  pom iędzy  ew angeliikam i-P o lakam i a N iem cam i n a  Ś ląsku . Dość w spom nieć, 
że w  koście le  ty m  n ie  m a  an i jednego  p a s to ra  P o lak a , a n a  30 p as to ró w  N iem ców
11 p o siad a  obyw ate ls tw o  n iem ieck ie .

P a s to rzy  o d d z ia łu ją  n a  ludność  przez  n a jro zm aitsze  o rg an izac je ’ re lig ijn e . 
W w ie lu  w y p ad k ach  ich  dzia ła lność  o g ran icza  s ię  do ro b o ty  czysto po litycznej, n ie  
m a jące j n ic  w spó lnego  z op ieką  re lig ijn ą . Tego ro d z a ju  ak c ja  je s t bardzo  szkod liw ą 
w  ogóle, a w  .szczególności n a  te re n ie  p o w ia tu  działdow skiego , w  sp raw ach  m a ­
zu rsk ich  i k aszu b sk ich  n a  te re n ie  -pow iatów : m orsk iego , k a rtu sk ieg o  i kościerzyń- 
skiego.

Z zagadn ien iem  m n ie jszośc i n iem ieck ie j i p ro te s ta n ty z m u  w  P o lsce  w iąże  się 
jeszcze sp raw y  tzw . m azu rsk a  i kaszubska .

Z ag ad n ien ie  m azu rsk ie  je s t o ty łe  w ażk im , że od jego ro zw iązan ia  zależy m oż­
ność sk u teczn e j p ra c y  i  p ro p ag an d y  w śród  ćw ierćm ilionow ej m asy  m a z u rsk ie j w  
P ru s a c h  W schodn ich . ,

O sta tn io  sp ra w a  ta  je s t pa lącą , gdyż h itle ry z m  p o d ją ł sy s tem a ty czn ą  ofensyw ę 
w śród  m łodzieży  m azu rsk ie j. Ju ż  obecn ie  m łodzież ta  liczn ie  skup ia  się  w  szeregach  
Hitlerjugend,  p rz e jm u ją c  się  k u lte m  n iem czyzny  i z a tra c a ją c  sw ój język.

L udność  m azu rsk a  w  P o lsce sk u p ia  się w  części pow . działdowskiego!, licząc w e ­
d ług o s ta tn ic h  obliczeń 8200 głów , t j .  25°/o ludnośc i n a  te re n ie  sw ego zasięgu. P rz y ­
czyną nega tyw nego  w y n ik u  do tychczasow ych  zabiegów  w  k ie ru n k u  p rzyw iązan ia  
do po lskośc i lu d n o śc i m azu rsk ie j je s t  p rzed e  w szy stk im  p rzy w iązan ie  te j lu d ­
ności do p ro te s ta n ty z m u  i kościo ła  un ijn eg o  poznańsk iego , do k tó re g o  należą . 
N ie u re g u lo w a n y  s to su n ek  tego  kościo ła  do P a ń s tw a  un iem ożliw ia  (ingerencję 
w ład z  w  dziedzin ie  o b sad y  stan o w isk  d u szp as te rsk ich , w  w y n ik u  czego op iekę 
d u szp as te rsk ą  n ad  ludnośc ią  m a z u rsk ą  w y k o n u je  sze reg  pasto rów -N iem ców , w  ty m  
dw óch  o b y w a te li n iem ieck ich .

A k c ja  p o lo n izacy jn a  M azu ró w  p ro w ad zo n a  b y ła  dotychczas w  p ierw szym  rz ę ­
dzie p rzez  u rzędn ików , duchow nych  i n au czy c ie li-ew an g e lik ó w  w y zn an ia  a u g sb u r­
sk iego , p rzy s łan y ch  n a  te n  te re n  z ziem i c ieszyńsk ie j. P on iew aż  d z ia łac ie  ci n ie
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liczy li s;ię dosta teczn ie  z p rzy w iązan iem  M azurów  d o  kościo ła  u n ijn eg o  i w p ły ­
w am i pasto rów -N iem ców , ak c ja  ta  n ie  da ła  pozy tyw nych  rezu lta tów .

S p raw a  k aszubska  je s t zupe łn ie  m ożliw a do rozw iązan ia . B rak  z nasze j stro n y  
jak ie jk o lw iek  skoo rdynow anej akcji, b ra k  u św iadom ien ia  narodow ego  u K aszubów , 
p rzew aga  gospodarczo -finansow a ze s tro n y  N iem ców  w  ro ln ic tw ie , spółdzielczości
i p rzed s ięb io rs tw ach  h and low ych  uzależn ionych  od G d ań sk a  pow odu ją  op iekow anie  
się K aszu b am i ze stro n y  n iem ieck ie j op iek i społecznej i w  rezu ltac ie  w  ro k u  1935 
m iejscow i N iem cy p op row adzili sp e c ja ln ą  akc ję  p o d p isy w an ia  d e k la rac ji o  p rz y n a ­
leżności do m n ie jszośc i n iem ieck ie j. R ezu lta t ak c ji miiał dać k ilk a  ty sięcy  podpisów . 
Za podp is p łacono  10—20 zł.

1'. N ie zezw olić n a  rozszerzen ie  działalności DV n a  obszar ca łego  P ań stw a .
2. Z aw ieszać i ro zw iązyw ać te  oddz ia ły  o rg an izac ji n iem ieck ich , w  k tó ry ch  zo­

s ta ła  n ie  u jaw n io n a  p rzyna leżność  m łodzieży  poniżej la t  18 i  e lem en t polski.
3. Z jazdy  i zeb ran ia  m uszą  w y n ik ać  z po trzeb  p rzew id z ian y ch  w  s ta tu tach . Do 

w szelk ich  in n y ch  n ie  dopuszczać.
4. N a im prezy  s ta tu ta m i n iep rzew id z ian e , jak  n p . dożynki —  n ie  zezw alać.
5. W  raz ie  s tw ie rd zen ia  p rzez  w ładze, że w  zeb ran iach  b io rą  u d z ia ł osoby n ie  b ę ­

dące cz łonkam i dane j o rg an izac ji, n a leży  ta k ie  z eb ran ia  —  w  m yśl a rt. 20 oraz
25 u s taw y  o zg rom adzen iach  — uw ażać  za n ie leg a ln e  zg rom adzen ie  pub liczne . 
(Za trz y  m iesiące  w  1935 —  DV urządziło  zeb rań  403, JD P  — 429, a n a  G órnym  
Ś ląsk u  w  .11935 urządzono  razem  przeróżnych  zeb rań  2232).

6. Z akazać  w szystk im  o rgan izacjom  n iem ieck im  dzia ła lności n a  p o lu  p ośredn ic tw a  
p racy , jako  n a ru szen ie  p rzep isów  u staw y  o p o śred n ic tw ie  pr,acy i u s taw ie  em i­
g racy jn e j.

7. M ilita ry zac ji m łodzieży p rzec iw staw iać  s ię  w szelk im i s to jący m i do dyspozycji 
ś ro d k a m i p raw n y m i: a) n ie  za tw ie rd zać  proporczyków , b) n ie  zezw alać n a  p o ­
chody  w  szyku w o jskow ym  i  n a  kom endę w  języku  n iem ieck im , c) stosow ać 
zaw ieszen ie  o rg an izac ji n a  zasadzie ,art. 6: p ra w a  o sto w arzy szen iach  za łącze ­
n ie  w ychow an ia  fizycznego i p rzy sp o so b ien ia  w o jskow ego  z ce lam i ,politycznym i, 
d) n ie  dopuszczać do o rg an izow an ia  k u rsó w  in s tru k to rsk ic h  o c h a ra k te rz e  obo­
zów ćw iczebnych , e) zakazać noszen ia  sw asty k i, jako  god ła  o fic ja lnego  obcego 
p ań s tw a , a p rz y  zatw ierdzen iu , o d zn ak  d la  o rg an izac ji n ie  za tw ie rd zać  w zorów
o po k rew ień s tw ie  sym bolicznym  z odznakam i h itle ro w sk im i, f) -nie za tw ierdzać  
m u n d u ró w , b a rw  i  p ro p o rcó w  d la  o rg an izac ji zaw odow ych, gospodarczych  i p o li­
tycznych , g) m u n d u ry  i o d zn ak i d la o rg an izac ji sp o rto w y ch  w in n y  odpow iadać 
ich  ch a rak te ro w i, h ) zakazać noszen ia  n a  p o d staw ie  d e k re tu  z  2 X  1935 r . (,,Dz. 
U R P ” n r  72) w szelk ich  odznak  p am ią tk o w y ch  w o jsk o w y ch  i pu łkow ych .

8. N ie udzielać p a szp o rtó w  zag ran iczn y ch  n a  zjazdy; n a  w y staw y  ro ln icze  udz ie ­
lać  ty lk o  p rezy d iu m , i  to  w  ilości og ran iczo n e j; zastosow yw ać u tru d n ie n ia  w  m a­
ły m  ru c h u  g ran iczn y m  w  s to su n k u  do  b io rący ch  u dz ia ł w  z jazdach  b. żo łn ie­
rz y  n iem ieck ich  n a  te re n ie  N iem iec lu b  in n y ch  u roczystośc iach  o ch a rak te rze  
w o jskow ym  — zastosow yw ać w sizelkie m ożliw e re p re s je  ad m in is tra cy jn e , a  w 
ra z ie  m ożliw ości sk ie ro w y w ać  sp ra w ę  n a  d ro g ę  sądow ą.

9. N ie zezw alać n a  w y jazd y  n a  w sze lk ie  k u rsy  zag ran iczne : spo rtow e, ro ln icze, 
gospodarcze, in s tru k to rsk o -m le c z a rsk ie  itd .

10. Z w rócić sp ec ja ln ą  uw agę n a  w szelk ie  o rg an izac je  pom ocnicze jak : W irtschaft-  
liche Selbsthilfe , Winterhilfe , A rbeitsfron t  itd., k tó re  o k azu ją c  .pomoc ludności 
po lsk ie j n a s tę p n ie  p rz y c ią g a ją  P o lak ó w  do sw ych  o rg an izac ji — w  raz ie  s tw ie r­
dzen ia  podobnej a k c ji — do o rg an izac ji stosow ać zaw ieszenie i rozw iązan ie .
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11. W szelk ie  poczynan ia  DV i JDP  n iezgodne ze s ta tu te m  w  zarodku  likw idow ać, 
ż ąd a jąc  jednocześn ie  od naczelnego  k ie ro w n ic tw a  ścisłego dostosow yw ania  s t ru k ­
tu ry  o rg an izacy jn e j do obow iązującego  u s taw o d aw stw a  i zatw ierdzonego  s ta ­
tu tu , p o d k re ś la ją c , że w  p rzec iw n y m  ra z ie  g rozi o rg an izac ji lik w id ac ja .

12. D ziała lność N S D A P  n a leży  poddać  śc isłe j obserw acji, w  celu  zb ie ran ia  d o k u ­
m en ta ln y ch  danych , aby  m ożna było w ydać zarządzen ie  R ady  M in istrów  w  m yśl 
a rt. 4 p ra w a  o sto w arzy szen iach .

13 . N a P om orzu  i  w  P o zn ań sk iem  u trzy m y w ać  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  dotychczasow y 
k o n t y n g e n t  parcelacy jiny , tj, po 8000 h a  roczn ie , a w  ty m  p rzy n a jm n ie j -Is z r ą k  
n iem ieck ich .

14. Z m odyfikow an ie  a r t .  16 u s ta w y  o w y k o n an iu  re fo rm y  ro ln e j, pozostaw iającego  
d ecy z ji w łaśc ic ie la  w yznaczen ie  g ru n tó w  do p a rc e la c ji , w  k ie ru n k u  oddan ia  te j 
decyzji w ładzom  parce lacy jn y m .

15. P o p ie ra n ie  ak c ji w y k u p u  ziem i z r ą k  n iem ieck ich  p rzez  s tw o rzen ie  specja lnego  
fu n d u szu  'do 1 m ilio n a  zł, jak o  fu n d u szu  ro tacy jn eg o .

16. S tw orzen ie  dogodnego k re d y tu  ro ln iczego  n isk o  op rocen tow anego  d la  sam o­
dzie lnych  g o sp o d arstw  osadniczych.

17. S to so w an ie  p ra w a  p ie rw o k u p u  jak o  zasad y  w  ty c h  p rzy p ad k ach , gdy  N iem iec 
■nabywa ziem ię  od P o laka . N atom iast* gdy N iem iec k u p u je  od N iem ca p raw o  
p ie rw o k u p u  stosow ać w ted y , jeśli d ana  m iejscow ość leży  n a  te ren ach  z a in te ­
re so w a ń  w ład z  w ojskow ych .

18. D o k ład n e  dane, czy  g ru n ty  pod leg a jące  obow iązkow i p a rce lac ji, n ie  zostały  za ­
les ione  bez zezw olen ia  w ład zy  (rozporządzenie 24 II  1928 r . „Dz. U R P ” n r  25, 
poz. 210).

19. D okonan ie  fachow ej ko n tro li, czy w a ru n k i, u za sad n ia jące  w yłączen ie  spod  p a r ­
ce la c ji n iem ieck ich  m a ją tk ó w  zagospodarow anych  (art.4  i 5 U st. o R efo rm ie  R o l­
nej), n ie  u leg ły  zm ian ie , d o p u szcza jąc  n o rm a ln ą  parce lac ję .

20. W yk o rzy s tan ie  p rzep ro w ad zo n ej obecnie k la sy fik a c ji g ru n tó w  dla siln iejszego  
obciążen ia  w łasności n iem ieck ie j.

21. P o g łęb ien ie  w szech stro n n e j op iek i fachow ej n a d  o sad n ic tw em  p rzez  Izby R ol­
nicze.

22. Z w rócen ie  sp ec ja ln e j uw ag i n a  o d pow iedn i dobór dz ie rżaw có w -P o lak ó w  p rzy  
w y d zie rżaw ien iu  dom en p aństw ow ych .

23. S p ec ja ln e  za jęcie  się sp ó łdz ie ln iam i p o lsk im i n a  te re n a c h  w o jew ództw  zachod­
n ic h  i p rzy jśc ie  im  z w y d a tn ą  pom ocą finansow ą.

24. U stan o w ien ie  K om isarzy  R ządow ych w  ty ch  spó łd z ie ln iach  n iem ieck ich , w  k tó ­
ry c h  rew iz je  R ady  Spółdzielczej w ykażą  nad u ży c ia  i n iep raw id ło w o śc i n a  szko­
dę S k a rb u  P ań stw a .

25. Z ażądać  od sp ó łd z ie ln i n iem ieck ich  zm iany  w a ru n k ó w  um ow y ze spó łkam i 
g d ań sk im i w  celu  n iedopuszczen ia  og ran iczen ia  sam odzielności spó łdz ie ln i w  
Polsce.

26. P rzep ro w ad zen ie  k o n tro li k o n cesji n a  .sprzedaż w y ro b ó w  m onopolow ych, celem  
p ozb aw ien ia  ty c h  k o n c e s ji e lem en tu  niem ieckiego.

27. U dzie len ie  ta n ic h  i d ługo te rm inow ych  k red y tó w  n a  sp łacen ie  zobow iązań w  n ie ­
m ieck ich  in s ty tu c ja c h  finansow ych , zac iągn ię tych  p rzez  m leczarn ie .

28. R ozpa trzen ie  sp raw y  k re d y tó w  zagran icznych .
29. R ozbudow anie  n iem ieck iego  szk o ln ic tw a  publicznego , w  s to su n k u  do k tó reg o  

na leży  zastoisow yw ać u tru d n ie n ia .
30. W yprow adzić  ry g o ry s ty czn ą  ak c ję  p rzec iw ko  ta jn e m u  n au czan iu  i sp ro w ad zan iu  

pod ręczn ików  szkolnych  z N iem iec.
31. U sta lić  u staw o w y  s to su n ek  P a ń s tw a  do w y zn an ia  ew an g d ick o -u n ijn eg o .
32. U sunąć  w szy stk ich  p a s to ró w  n ie  o b y w ate li P ań stw a .
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11. W n i o s k i  p o z y t y w n e

33. W zm ożenie d y n am ik i polskiego życia społecznego p rzez  u a k ty w n ien ie  polsk ich  
o rg an izac ji społecznych, k u ltu ra ln y c h  i spółdzielczych.

34. P rzep ro w ad zen ie  n a  sze ro k ą  ska lę  zak ro jo n e j ak c ji społecznej w  k ie ru n k u  po ­
p ie ra n ia  polskiego p rzem y słu , h a n d lu  i w ytw órczości.

35. U ruchom ien ie  sp ec ja ln y ch  k red y tó w  dla po lsk iego  p rzem ysłu  i han d lu .
36. W ychow anie  m łodzieży w  duchu  spółdzielczym .
37. R ozbudow a a k c ji dożyw ian ia  dzieci w  szko łach  po lsk ich , szczególnie w  m iejsco ­

w ościach  zagrożonych  w p ły w am i szko ły  n iem ieck ie j.
38. U tw orzen ie  funduszu , celem  um ożliw ien ia  d o sta rczan ia  na jb ied n ie jszy m  dzie­

ciom  w  szko łach  po lsk ich  bezp ła tn y ch  p o d ręczn ików  i pom ocy naukow ej.
39. W szczęcie szerok ie j a k c ji społecznej w  k ie ru n k u  z lik w id o w an ia  w ypadków  zg ła­

szan ia  dzieci po lsk ich  do szkół n iem ieck ich .
40. K sz ta łcen ie  d u chow ieństw a  ew angelick iego  n a  w yd z ia le  teo log ii w  W arszaw ie, 

u d z ie la jąc  s ty p en d ió w  p rzed e  w szystk im  M azurom .
41. O bsadzenie  w  szkołach pow szechnych  z dziećm i m azu rsk im i s tan o w isk  nauczy- 

c ie lam i-M azu ram i.
42. D ruk o w an ie  w  P olsce po lsk ich  m o d litew n ik ó w  i B ib lii w  go tyku , k tó re  ludność 

m azu rsk a  sp row adza  obecn ie  z  N iem iec.
43. U ru ch o m ien ie  sp ec ja ln y ch  k red y tó w , ina dogodnych w a ru n k a c h  w  K K O  w  D zia ł­

dow ie, w  celu  p rzec iw staw ien ia  s ię  a k c ji n iem ieck ie j, p row adzone j p rzez  n ie ­
m ieck ie  in s ty tu c je  finansow e (K KO  p o b ie ra  —  13°/o, a n iem ieck ie  9— 10%>).

44. P rzygo tow ać  szereg  zarządzeń , w  porozum ien iu  z w o jew odą ś ląsk im , z ra c ji 
skończen ia  się  K o n w en cji G enew sk ie j d la  G órnego Ś ląska . D otychczasow y stan  
n a  ty m  te re n ie  s tw a rza  u p rzy w ile jo w an ie  d la  m niejszości n iem ieck ie j na  G ór­
n y m  Ś ląsku  n ie  d a jąc  żadnej m ożliw ości ob rony  d la  m nie jszości po lsk ie j n a  
Ś ląsku  O polskim .

45. R ozszerzenie g ran ic  w o jew ództw a śląskiego p rzez  objęcie ziem i Z ag łęb ia  D ą­
brow sk iego  i  K rakow sk iego .

Przygotowując dokument do druku zaopatrzono go w niezbędne przypisy. 
Skróty stosowane w oryginale częściowo rozwiązano, ujednolicono też pi­
sownię. P IO T R  S T A W E C K I

LUDNOŚĆ NIEMIECKA NA POMORZU ZACHODNIM W 1945 ROKU

I. STA N  LIC ZB O W Y  I S T R U K TU R A  D EM O G R A FIC ZN A  N IEM CÓW  
NA PO M O R ZU  ZA CH O D N IM  W M A JU —CZERW CU 1945 R.

Punktem  wyjścia, od którego należy rozpocząć wszelką ocenę sytuacji lud­
ności niemieckiej pozostałej na Pomorzu Zachodnim po zakończeniu działań 
wojennych wiosną 1945 r., jest ustalenie jej liczby. Trzeba jednak od razu 
zaznaczyć, że określenie liczby, która nie budziłaby wątpliwości jest — z po­
wodu braku wiarogodnych danych statystycznych — rzeczą bardzo trudną. 
Można jedynie uzyskać cyfry zbliżone do faktycznego stanu. Pierwsze 
polskie spisy stanu ludności niemieckiej, oparte izapewne na s z a c u n k a c h ,  po­
chodzą dopiero z czerwca 1945 r. Gdy je porównam y z danymi z miesięcy 
następnych i z liczbą przesiedlonych oraz dokonamy niezbędnych w związku 
z  tym korekt, staną się one bardziej zbliżone do stanu  faktycznego. Również 
należy uwzględnić (do czerwca 1945) zm iany struk tu ry  demograficznej, które 
miały znaczny wpływ na stan  liczbowy ludności niemieckiej.
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